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| Na marzińesie mowy Churchilla 

Gdy w 1940 r. jeden z posłów zapy tad 
premiera Churchilla o politykę francus- 
ką, prem. Churchill odpow iedziaź, że, 
ma jąc: dostatecznie wiele kłopotów z 
własną polityky angielskc, nie czuje 
siç powołany , do tłumaczenia polityki 
innych narodów. Tak nówiło się wtedy, 
kiedy zadanie: premiera angielskie: gO 
było przede wszystki: znontowanie włas- 
nego wewnętrznego frontu wojennego, 

Dzisiaj, gdy wojna zmierza ku końco- 
wi, gdy jestesiy w decydującym roku bi- 
twy o „EOR, zrozumienie stanowiska 
narodów CUNS ich jest nic tylko 
ważne, lecz ve Sz konieczne, Dlatego 
też cała ostatnia mowa Churchilla po- 
swięcona jest wyłącznie analizie sy tu- 
acji narodów curopejskich. 

„Mowa ta jest jakgdyby przy grywką do 
przygotowywanej inwazji militarmej; no- 
si wszelkie cechy ujednolicenia frontu 
polity oznego z programer inwazy jnym 
aztabów wojskowych, 

W przedodniu uderzenia na fortocą 
europejską Niemiec, Churchill dokonuje 
przeglądu antyniemieckiego frontu - m 
odcinku poli ty cznym. Mierzy stosunek 
Anglii do narodów i zagadnień właści- 
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BY wie Jedynie pod. kątem ich udziału i 


"kę, przeciwstowiając si 


użyteczności. ala antyniemieckiej koali- 
cji, . Churchill sprowadza dzisiaj 

wszystkie zagadnienia do jednego mia- 
nownika. - do probleru Niemiec, Ma to 
oczywiście swoje uzasadnienie w tej hi- 
storycznej chwili koncentrowania całego 
wysiłku uderzonia przeciwko Niemcom, 
ale z drugioj strony prowadzi z ko- 
nieozności do pewnych uproszczeń, które 
przy słania ją istotny obraz narasta ją 
oyoh nurtów politycznych. 

Z mowy Churchilla wynika: Każdy kto 
walczy przeciwko Nieicom jest dobry ; 
kto nie chce walczyć z Niemcami ( jak 
np. Michajłowicz) lub utrudnia tę wl- 

komuś, kto 

walczy z Niezonui. (np. Kkormuniis tycznym 

| partyzantom Tity) - siłą rzeczy stawia 

"siebie poza nawias współpracy politycz- 
nej i wojskowoj z Anglią. Oceniając 
zjawiska polityczne jedynie według jed- 
nego kryteffiun bicia Niemieo, premier 
Churchill Czyni w swej mowie wyrażny 
„znak równania pomiędzy królem jugosło- 
 wiańskim i kozmistę, spod znaku Tity. 

$ ponis to m napewno w ustach pro- 
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micra angielskiego - wpatrzoncg to w jeden 


R RT MM 


col, w Lwraz ję na Europę i rozbicie Nie- 
miec - inne brzmienie, aniżeli w uszach 
Jugostowrian i razem z nini wszystkich in- 
nych murodów, które jak Polacy, Turcy i ! 
całe Badkany znalazły się worew swojej wo- 
li w norastającyn nurcie miobezpieczenstwa 
rosy jskid.c.zo, niewyczwalnego tak bezpo: 
średnic w Londynie, 

Podobno anglicy mają w polityce zawsze 
tylko jeden cel. Jednakże nic wszystkie 
narody są w tym szezęśliwym położeniu, by 
mogły czynić to samo. Gdy Polak czyta 
słowa premiera anzielskiego, wyrażające 
tak słuszne zaniepokojenie, czy aby Polska. 
Podziama nie zderzy się z pochodem rosy j- 
skim - czytelnikowi. polski.aru napewno na- 
suwa się ryśl, czy też równe zoniepokoje- 
nie istnieje w rzędzie angielskim wobeg 
tego wszystkiego, co robią na ziemiach 
polskich partyzanci korunistyczni, kiero- 
wani przez iloskwę.- a co oznacza tępienie 
narodu polskiego. 

I dlatego Polacy, którzy dzisiaj dźwi- 
gają wraz z Anglikami i Amerykanami naj- 
większy trud walki na froncie włoskim 
przeciwko Niemcom, w obliczu nawet tych 
najcięższych ofiar i trulów nie mogą sobic 
powiódzieć, że powitaj, z zadowoienim `“ 
" jakgkolv; {ok umowę Polski z Rosją", Bo są 
UBIOWJ , które chcianoby nar narzucić, a 
które przekreśla ją cały sens naszej walki 
i byt norodu polskiego. I caka trudność 
nisze ro położ enia tki w pty: 1, że nic może- 
zy rozkładać niszych celów politycznych na 

raty, że walcząc tak dzielnie pod Monte 
Cassino, nie „MOŻ ary spuszczać z oka także 
nicbczpicozeństwa rosy jskicgo = DO w ma- 
szym geograficzny położeniu ten cel. „jest 
niorozdziclny io tym rusiży pai „d.ĘtOĆ 

Jedan z angielskich przy jacićh naszych, 
słuchając polskich uwag o mowie premiera 
Churchilla, powiedział naa: Churchill 
Jest zbyt wnikliwym poli ty ki.eni, ażeby, 
mógł się dać wrieść przez swoje przenówie- 
nia, 
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IELKI NALOT NA POZNAŃ 

“London, PONE Dzisc za dnia około 1000 
anarykańskich "f "fortece lata ących" i Libe- 
ratorów pod osłoną 1250 nysliwców barbar- 

dtowato fabryki przaysřu lotniczego i ben- 
zyny syntetycznej na terenie Polski i Nie- 
miec. Głównym obickten nalotu był Poznań; 
w Naienmozech borbardowano r. in, Lipsk i 
Cottbus (Chociebuż). Szczegóły nalotów 
Niemiecka 


nie zostały jeszcze ogłoszone. 


agencja intorvecyjna donosi o zaciętych 

walkach lotniczych, jakie rozegrały się 

dziś nad o6łnoongri i zachodnimi Niemce- 

mi. W godzinach popołudniowych 400 bor- 
bowców typu Karauder dokonało nalotów na 
obiekty niemicckie w płn, Francji i Bel- 
gii. 


BOMBARDOWANTE ANGERS I LUDWIGSHAFEN 

E onya ECA Dzisiejszej „Mocy wiel 
kie formacje ciężkich boribowców bry ty j- 
skich dokonaży nalotów na licznć cele w 
zachodniej Europie. M.in. przedmiotem 
ciężkiego nalotu był ważny węzeł kolejo- 
wy na liniach, prowadzących ku brzegom 
Atlantyku, Angers (460 mil na płd.-za- 
chóą od Paryża). Wywołano olbrzymie po 
żary. Kłęby Wru wznosiły się na wyso- 
kość 5 tys. i1otrów. W Niemczech bombar- 
dowane byżo Ludwigshaf en. 


COREA DZ DEET „MEIR R WZW AMAU > 

Neapol, 29.,V. Postępy wojsk sojusz- 
niczych no froncie włoskin grożą rozbi- 
cien wojsk nieiiieckich na dwie grupy. 
Kwatera skówna S; przyrierzonych ogdosiła 
oficjalnie, że zniszczone zostały 53 dy- 
wizje nierieckic, a a do niewoli dostało 
się 15 tys. jenców. 

Londyrm: 29.V, Zacięte walki toczą 
się wzdłuż łuku frontu, ciągnęcego się 
w odległości 12 do % mil na południe 
od Rzymu, Wojska V armii znajdują się 
w ae: okcło 2 ka od Campoleone, 
na zachód od drogi Appijskiej. Na 
wschód od tej drogi Niemcy przeprowadza- 
ją gwałtowne przeciwnatarcia między Vel- 
Tetrita Vedrichtone: „Mimo to wojską so- 
jusznicze dotarły już do przednieść Vel- 
letri oraz na odległość 2 km od Valaon- 
tone. Na froncie VIII armii oddziały 
bry ty jskie, komudy jskię i nowozelandz- 
kie posuwają się naprzód mimo silnego 
oporu nieprzy jaciela. 


Waszyngton, 29.V. 


Korespondenci anc- 
rykanscy dc; Sosa, że na pOłnocnym 
krańcu frontu pod Anzio Sprzymierzeni. 


podjęli nowe ujerzenie i zdobyli sztur- 
mern miejsoowość Aprilia, 

Berlin, 29,V. Na konferencji praso- 
wej rzecznik niemiecki oświadczył dzi- 
siej, że w niektórych punktach frontu 
włoskiego wojska niemieckie zmuszone Zo- 
staty do wycof fanda się, w innych „jednak. 
zdołały zahamować ofensywę Aliantów. 

Sztokholiw OCE Niemcy ściąmęli 
na front os kl 5 swieżych dywizji z 
Francji. Zastępcń SSA: mianowany 
został gen. SchlLarm, 

Ostatnie wiodozości z włoch 

Sztokhol., 29.V. według niepotwier- 
dzonych Eo 10osCi wojska sojusznicze ` 
zdobyły Valnontone., „y sunięte Sziaey 
bryty jskie zmanjdować się mają w odle- 
głości około 13 ku od Rzymu. Mimo wzra- 
stającego oporu niemieckiego „wojska So- 
Jusznicze posuwają się naprzód, Lotnic- 
two alianckie wspiern wydatnie działania 
wojsk lądowych. 


„UŁOCNIENIA NIEMIECKIE W POLSCE 

Sztokholm, 29.V. Gen, "Jacob, który 
kierorał budową niemieckich linii obron- 
nych na terenie Polski, oświadczył dziś 
nı konferencji prasowej w Warszawie, że 
wazy stkio umocnienia sq już gotowe, Wo- 
pierwszym rzędzie ukończonn jest "linia 
Karpacka" oraz linia obronna na błotach 
pińskich. Gen, Jacob utrzyrmje, że riimo 
szybkiego tempa budowy wykonane umocnie=- | 
nia stanowią niezwykle silne linie obron- 
ne, zbudowane z żelazobetonu i posiadają= 
ce liczne zapory przechyczołgowe, 


Ś.ICZINU. PRZECIWINIAZYJNE W NORWEGII 
Zurich, 294V.* W ciągu “osta .tnich 3 3-ch 
dni odbyły się w Norwegii wielkie wicze- 
nia: obrony wybrzeża. Znaczne siły nie- g 
micckic przeprowadziły próbę wy lądowania 
z okrętów inwazyjnych. Według „wiadomos- 
ci, nadeszłych do Szwajcarii, ćwiczenia hi 
AŻ mały niepomyślnie dla obrony . Główno- 
owodzący wojskami anty inwazy jnynmi w Nor- 
żaka gen. Falkenhausen, zarządził na- | 
tychniastowe przegrupowanie podległych 
ru wojsk, ł 
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LIN ŻYJE W PODZIEMIACH 

Bem A EPDM A S ziajcarski dziennik 
"Dund" zamieszcza dziś relację swego 
sprawozdawcy, który przybył w ostatnich 
dniach z Berlina. Opisuje on, że 65% do- 
nw W stolicy Rzeszy jest zniszczonych. 
Berlin - mówi dziennikarz szwa .jcarski = 
żyje w podziemiach, ludność ukrywa się w 
tunelach metro, Biura ministerstw wojny 
i propagandy przeniesione zostały do sta- 4 
cji kolei podziermej. Również w podzie- 
niach odbywa ją, się konf erecncje prasowe, 
Dzienniki, które uprzednio uknzywały się 
w Berlinie; drukowane sq obecnie we 
Frankfurcie nad Odry. 


A. KILKU SŁOWACH 

rojska sowieckie odyarży przeciwna- ARR 
tarcia niemieckie na odcinkach Tiraspola cy Ę 
i witcbska. p 

- Radio szwedzkie donosi, ŻĘ „Niemcy 
wywiezli z Rzymu 5000 osób "do północnych 
włoch. Codziennie odchodzą pociągi z 
deportoranyni, wśród których przeważa in- 
telizgenc ja, 

-V RSW kołach politycznych 3, 
ULCZZNOWĄ, że gen. de Gaulle przywiezie 78 

do Londynu ; ponowne żądanie umania przez 
Aliantów K ECE CUEN zierskiego. za rząd. 
francuski. 

- Ciężkie borbowce z baz śródziermo- Er 
nor skich dokonały nalotu na Wiener=Nsu- 
stadt- na inne obiekty w Austrii. e 

- Rzecznicy rządu Vichy przyznali ofi- 
cjalnie, że linie konunikue yJne we Fran- F. j 
cji zostały całkowicie zdezorydinizowane i 
rozkład ja -zdy na kolejach, francuski 
przestał właściwie istnieć, 

- w loskwie zapowiedziano, Że w naj- $ 
bliższym czasie nastąpij połączone dzia- 
łania sowieckich sił lodowych, norskich i r 
lotniczych na wzór podobnych działań << 

Aliantów na SESJE teatrach wojny » 


